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DNIA 25 b. m. O GODZ. IJ PODJĘTO PRACĘ.

Poznań. (PAT.) Jak !on?-si .Przegląd Porarny‘\  
y  dniu wczorajszym zosuly ponownie podjęte rokowa- 
lua % strajkującymi kolej i'zaWi. Pertraktacje toczyły' 
4 e pr.ze? dzień cały opornie i o godz. 10 wieczorem 
■Nanosiło się aa  ponowne utknięci na mat twym pun- 

Jkcie. Wtedy zabrał głos minister piacy i opieki spo- 
.Hcznej p. Darowski i w przemówieniu swOiem wykb.- 
*'4 wprost nieobhezaln- następstwa, jakie wywołać 
hioże dalsze przedłużanie straiku, i po raz ostatni 
Wezwał przedstawicieli Związków ac bezzwłocznego 
^djęca pracy. Po tern przemówieniu delegaci przy­
stąpili do głosowania rad rezolucją w sprawie przer- 
v'ania strajku. W glosowaniu tern, które się odbyło 
°kołn godz. 11.30 w nocy imiennie i .tajnie, opowedzfe- 
łf> się za naiychmiasto.wem podjęciem pracy 30 gło­
sów, przeciwko zaś zafelwie 12 głosów. W ten sposób 
Tezolucia za natychmiastowem podjęciem pracy prze­
szła ogromną większością głosów. Protokół spisany 
Bi zamku w ministerstwie b. dzielnicy pruskiej po 
fiodz 11.30 w nocy, stwierdza, że przedstawiciele Z.
! K-, P. Z. K- i Z. Z P. obowiąiują się natydnr^st 
Podjąć pracę na kolejach, w obrębie dyrekcji poznań­
skiej i gdańskiej, w całej rozciągłości. Za Podstawę 
Poprawy bytu pracowników kolejowych przyjęto wa- 
ruhki zaproponowane przez przedstawicieli rządu. 
Przed uroozystem podpisamem rezolucji, przemówił

prezes poznańskiej dyrekcji kolejowej pż. Dobrzyefći, 
zaznaczając, że stratyi spowodowane dotychczasowym 
strajkiem wynoszą kilkaset m lirjpw  marek, ■; wyra­
żając równocześnie nadzieję, że podobne zaiśoia nie 
będą miały więcej miejsca. W odpowiedzi prz^wocin- 
czący delegacji kolejarzy zastrzegł się przeciwko przy 
pisywaniu strajkowi podłoża politycznego, poozem 
nastąpić podpisanie ibuv.roniie zobowiązań. Urucho­
mienie pociągów osobowych w całei rozciągłości na- 
stąoi w  dniu dzisiejszym, uruchomienie zaś całkoMte 
ruchu towarowego do dni 3.

Poznań. (PAT.) Konn-ije międzyzwiązkowa i straj­
kowa Z. Z. K, P. Z K. i Z, Z. P. ogłosiły" następujące 
wezwanie do wsr.y-itkJch l<ół miejscowych Z. Z- K., 
P. Z K. i Z. Z. P. dyrekcji poznańskiej i gdańskiej: Z 
powodu przyjścia do zgo iy pomiędzy rządem z jednei 
i przedstawicielami międzyzwiązkowej ki-njsii z dru­
giej strony, prosimy od' dn.a 25 bm. o godz- 14 obiąć 
pracę. Postulaty, na któcie z naszej strony się zgodzo­
no. będą poszczególnym miastom pisemnie zakormwi- 
kowane. N.euwzględnione postulaty i ędą przez os-obng 
komisję międzyzwiązkową przedłożone Radzie mini­
strów do uzgodnieni. Aż do czasu ostatedwego uz­
godnienia tych żądań należy' uważać strajk jako za­
wieszony.

mm
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Bytom. (Tel. wł.) 26 sśerpnia. (Od naszego spe­
cjalnego sprawozdawcy.) Jak donosi „Ońerschlesi- 
fiehe Volksstimme“ z kół koalicyjnych, star oblężenia 
ha Górnym Śląsku będzie w najbliższych dniach zmie­
lony. Ostatnie tygodnie miały przekonać władze 
ta 0|'icyine, że uspokojenie Górnego Śląska postąpiło 
tak naprzód, że stan oblężenia staje się zbytecznym.

Bytom. (Tel. włł) 26 sierpnia. (Od naszego spe­
cjalnego sprawozdawcy.) Gen- Marin; now rócł do 
Opola, i objął przewodnictwo komisji międzysojuszni­
czej, które piastował od dnia 3 bm. generalny konsul 
francuski Henry Ponsot.

Bytom. (Tel. wł.) 26 sierpnia. (Od naszego spe- 
c:alncgc sprawozdawcy-) Jak donoszą z Opolan pań- j 
stwa reprezentowane w Lidze. Narodów, wyszlą w 
Najbliższych dmach swoich przedstawicieli na Górny 1

Śląsk, ajby moglj się zorientować ha miejscu w spra­
wie wykreślenia g-anicy polsko-niemieckiej.

W Opolu spodzieWają się z początkiem przyszłe­
go tygodnia przyjazdu tych panów, jednego Japoń­
czyka i jednego Chińczyka.

NIEMCY DAŻA DO 7BO» .SZEWCOWANIA 
ROBOTNIKA POLSKIEGO.

Bytom. (EE. Radio,) Z Rybnika donoszą, że wiel­
cy fabrykanci niemieccy zamykają fabryki i rozpu­
szczają robotników. Niemcy dążą do zbolszewizowa- 
nia proletarjatu polskiego, obiecując robotnikom wstę­
pującym do organizacji niemieckich 95 Mk. dziennie, 
prócz tego 20 Mk. dziennie na żonę i 15 Mk. na każde 
dziecko.

Frzed ztłnoilem Rady bigi Raroddw.
fFFl Padio. Przewodniczący Rady Lig! 

Narodów Sam przedstawi Radzie raport w sprawie gór
fcoslą-ńuej.

Paryż. (PATA Praca tut-jVa omawiając decąztę 
ta- Isbiego, który postanowił osobiście przedłożyć Ra- 
dżie Ligi, Narodów sprawozdanie w  sprawie górnoślą­
skiej, w yraja uzn-rme dla japońskiego ambasadora za 
i?vbki.e i szczęśliwe wybrnięcie z sytuacji, która mo- 
Slaby się była stzć bardzo kłopotliwą.

Paryż. (PAT-) „Petit Pansien ‘ podaje że lshi po 
odbyciu konferencji z delegatami Rady Ligi flie uwa­
ża decyzi, odmownej delegat-i hiszpańskiego za osta­
teczną. Ishi prosił Quinon-sa de Leo pouownie o przy- ' 
■ięeie refc-iam-

P"ryż. (PAT.) B-land o ibył d?iś rano konfere-ccię
2 ambasadorem angielskim.

PRZYCZYNY ODMOWNEGO STANOM ISKA 
rilSZP.WJI.

Paryż. (PAT.) Korespondent ,,Tempsa“ w Mądry 
cie donosi, że został przyjęty przez m:n stra spraw 
^granicznych, który mu oświadczył, że jakkolwiek 
Hiszpanja rozumie ztszczyt wydelegowania swego 
Przedstawimela jako sprawozdawcy w kwestii górno- 
£ąskfej,to jednak Je**t /Jania, że Hiszpania jest w 
z ^ d t o  dobrych stosunkach z Anglją i Erancią, aJby w 
tak ważuej sprawne /.ap\i stanowisko przeciwko jed- 
Nej lub drugiej stronie. Po dłuzszęj naradzie z Qu:-no-.

nesem de Leo przyjęto stanowisko odmowne, przy­
czyn Hiuzoarją k«erowułc> wyłąc/stie uczuc e przyjaźni 
dla Anglii i Francji. W ten spoób ambasador hiszpań­
ski w czasie dyskusii będzie mógł swobodnie odg-y- 
wać rolę pojeidnawczą.

ffYMANS BED7.IE PRAWDOPODOBNIE SPRA­
WOZDAWCA KWEST II ŚLĄSKIEJ NA RADZIE 

LIGI NARODÓW.
Paryż, (PAL) Na potsnw ie Porozumienia pomę- 

dzy bawiącymi w Paryżu członkami Ligi Narodów" 
Poczyniono w dniu wczorajszym starania celem nakło­
nienia p. Ouinones de Leo do przyjęcia misii sprawo­
zdawcy w sprawie G. Śląska na Radzie Ligi Narodów. 
Dzienniki paryskie jednomyślnie wyrażają ubolewanie 
z powodu decyzji przedstawicieli Hiszpanji, któremu 
nie szczędzą pochwał- .,Petit Partsim“ pasze, że Fran­
cja, która przedewszysrkietn pragnie pozostawić Ra­
dzie Ligi Narodów zupełną i całkowitą niezależność 
opinji, pragnie równocześnie aby Rada Ltgi iak naj­
prędzej wybrnęła ze swojej pierwszej trudności, na 
jaką się natknęła zaraz po otrzyma* u propozycji Ra­
dy Najwyższej w sprawie G. Śląski. Szereg dzienni­
ków zamieszcza depesze z Brukseli, wysuwając na­
zwisko Hrmansa jalp ęW-ypitszcrpego następcę Qui- 
-lonesa. Belgijskie koła P:Tityczne z zadowoleniem 
witają jego wybór na stanowisko sprawozdawcy, przy 
czem podnoszą znakc-mite usługi, jakie mogłaby oddać 
ingerencia Hymansa, dając równoczesne gwarancię 
bezwzględnej bezstronn i^  sądu. , l̂ - ' ;y .

Fiilsuszsnie bytu 
pr£E8»nI:f »  Holejswyrb.

Warszawa. (PAT.) Rada in mstrów na dzisiejszem 
nadzw'yczajnem pojedzeniu zatwierdziła wszystkie wa 
raik i przyznane w Poznaniu pracownikom kolejowym. 
Następnie Rada ministrów uchwaliła zasadniczo roz­
szerzenie tych wairunków, zm.erzające do nolepszema 
bytu pracowników kolejowych w calem państwie, z 
uwzględnieniem stosunków lokalnych.

Mordercą majora fflonklaipe 
przed sąlem wo d n y m .

Bytom. (Tel. wl ) 26 sierpnia^ (Od naszego spe­
cjalnego sprawozda cy.) W czwartek, 25 bm., od­
było się przed wojennym sądem koalicyjnym w Tar­
nowskich Uórad. rozprawa sądowa przeciw 22-letnie­
mu Joschke‘mu z Bytomia), oskarżonemu o zamordo­
wanie francuskiego majora Montaialgrc dniai 4 Br ca 
b. r. Rozprawa toczyła się w gmachu sądu okręgo­
wego i trwała od 11 przedpołudniem do pół do 6-tej' 
wieczorem. Przewodniczył prezes nadzwyczajnego, 
sądu koalicyjnego w OdoIu Mayr, oskarżał prokurator 
tego sądu, angielski kapitan Clayon, bronili adwokaci 
z Bytomia Eggeling i Neim#inn. Świadków było 2g.

Oskarżony zeznał tak w śledztwie, jak i na roz­
prawie, że strzelał do Francuzów, lecz bez zamiaru 
ząbicia majora Montolaigre, strzelał dlatego, ponie­
waż komendant jego grup->, „Selbschutz‘u“, Pisarski, 
który uciekł do Niemiec przyrzekł mu premie za za­
mordowanie oficera francuskiego. Joschke i niektórzy 
świadkowie zetznali, że równocześnie pad<y i inne 
strzały karabinowe i rewolwerowe. Większość jed­
nak świadków stwierdziła, że w chwili, gdy major' 
Montalajgre upadł, słyszano tylko jeden strzał. Josch- 
ke przybył po wypadku do kolegi, swego z „Selbst- 
schutz‘u“ i oświadczył mu, że wijStrzeU oficera 
francuskiego, poczem zażądał szczotki do oczyszcze­
nia ubrania, Dowalanego ziemią, gdyż w czasie u- 
cłeczki musiał się kryć w kartoflach. Po przebraniu- 
się, poszedł do drugiego kolegi z „Se!bsftchutz‘u“ Di- 
tricha, któremu również przyznał się do zamordowa­
nia oficera francuskiego i oddał mu rewolwer. Ditrich 
przyjął broń i radził mu ściekać. Następnego dnia 
odbyło się iajne zebranie „Selbsłschulz‘u“, nr którem 
byli obecni Joschke i Dttrich; omawiano wówczas 
spraw ę zabicia majoha Montalaire. Na zebraniu otrzy­
mał Joschke. pieniądze od Pisarskiego na podróż Co 
Opola i paszport z fałszywcem nazwiskiem, nat który 
wyjechał do Brzegu i Wrocławia, gdzie przebywał 
przez 2 tygodnie. Następnie wstąpił do służby wy­
wiadowczej „Selbstscluttz u“. Aresztowany został w 
Kluczborku dnia 31 lipca nad ranem przez koalicyjni - 
go inspektora. Przy aresztowaniu usiłował się bronić 
rewolwerem, który miał ukryty pod poduszką. Nało­
żenie kajdanków uniemożliwiło mu zamach na are­
sztujących.

Oskarżony twierdzi, że przyznał się wprawdzie 
do morderstwa, lecz uczynił to ze samochwalstwa. 
aby uzyskać premję.

W czasie rozprawy wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły, dotyczące organizacji „Seibsrchutz‘u“. 
Z dowodów, dostarczonych sądowi, w ynika, że Jo­
schke należał do .,Selbstschutz‘u“ od 22 maja do 5 
lipca i że otrzymywał za to po 3C marek dziennie, 
był uzbrojony w  rewolwer. Każdy członek „Selbst- 
schuiz‘u“ miał obowiązek patnoiować po ulicach .mia­
sta i prowadzić walki z Polakami i Francuzami.

Obrońcy starali się dowieść, że to n.e Kula Jo- 
schke‘go zabiła majora francuskiego.

Tak prokurator jak i obrońcy wyrazili żal. że po 
wypadku nie przeprowadzono sekcji zwłok dla stwier 
dzenia kalibru rewolweru.

Prokurator na podstawie zeznań świadków do­
wodził, że Joschke jest murdcucą majora Montalaigre, 
i żądał kary śmierci-

Sąd po naradzie postanowił przeprowadzić eks­
humację i sekcję zwłok majora Muntalaigre dla stwier 
dzenia kalibru kuli. Do komisji powołano trzech leka­
rzy: francuskiego, angielskiego i niemieckiego.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 30 bm.

i
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Przesiw „fy m s za s a w tś jf na Wileńszczyźnie.
Wilno. (EE. Radio. Żeligowski wysiał do ministra 

5kirrnuntą list, w którym ze względu na uchwały 
zjazdu samorządowego, podkreśla konieczność poło­
żeni:. kresu tymczasowości. Gen. Żeligowski zamie­

rza dać ludności możność decydującego wypowiedze­
nia się o swych losach, oraz, że u w ąż a. zobowiązania, 
zaciągnięte na czas konferencji polsko-litewskiej za 
wygasłe.

Poważna sytuacja w India fi.
Londyn. (PAT.) Dzienniki donoszą, że sytuacja w 

południowych Indjach iest bardzo poważna. Komuni­
kacja jest przerwana, urzęóy pocztowe splądrowane 

;\V Większych rmastich rzvi'-4 tłumy.

Hannower. (EE) Radio. Nadeszły tu wiadomości
że w Indjach angielskich szerzą się niepokoje.

Sprawa ir la n W a .
. DubF n. (PAT.) Przy układaniu odpowiedzi na wa­

runki rządu angielskiego, parlament irlandzki na dzi 
siejszem czwartki; wem tajnem posiedzeniu' oprze się 
ną wskazówks J- jakich udzielił konwent sinnieini- 
stów. Sądzą, z. • urk.ment opowie słę za przyjęciem 
warunków a n ; - U c h .

Dublin. (PA L' Projekt odpowiedzi dla rządu an­
gielskiego przedłożono już parlamentowi, któTy na dzi 
siejszem posiedzeniu zajt^e się ostajtecznem jej zieda 
gowaniem.

Horsąo, (PĄT.) Wręczenie odpowiedzi sinnfeini- 
stów Lloydowi G ecge rwi nasuiPi prawdopodobne w 
dniu jutrzejszym.

Belfast. (PAT) Ni-poiroje fiwają w  dalszym cią­
gu. Z mieszkań iipfowa Brno fi osób w niewiadomym 
kierunku. W Bandon, hrabstwie Cork miano uprowa­
dź ć żandarmów.

Fcdslsanle austrjacHc - nlemlesho - amerykafishisso 
traktat? po olowego.

Wiedeń. (PAT.) W  ministerstwie spraw zagrani­
cznych wczoraj nastąpiło podpisanie przez pizedsta- 
wicielą Sianów 'jednoczonych A rtu ra  Crasiera i kan 
clerza Schobera traktatu pokojowego, między Stana­
mi Zjedn jczc.nymi . Rzoltą austriacką

RerEn. (PAT) N^mieckd- amerykański traktat po­
kojowy został podp.isan dziś o godz. 5 popof. Imieniem 
Niemiec podpisał traktat minister spraw zagranicznych 
Rosen, imien:em zaś Stanów Zjedi. Dressel.

Z  Rosji sawieskiej.
Paryż. (PAT.) „Matin,; cytuje list Lenina pisany 

do jednego z przyjaciół, jego w Szwóicafji, a' ogłoszony 
w piśmie „La Vie Russe'\ Lewn przyznaje, żec żuje 
się bardzo znużonym i stwierdza, że 3 lata próbowania 
różnych iorm rewolucyjnych w Rosji nie dały wyniku. 
Bolszewizm popełnił błąd, budząc duclia klasowego. 
Lenin iest zupełnie przekonany, że tylko pobudka in­
dywidualna i duch twórczy może coś zdziałać. Przy­
znaje, że metoda bolszewicka wywołała jedynie zamęt 
i niezrozumienie idei. Stworzoną została: bar jera, która 
jest coraz trudniejsza do przekroczenia. Burokracia 
bolszewicka popeł-uiła te same błędy, co biurokracja 
carska1- Lenin kończy oświadczeniem, że już dawno 

; zrozumiał koni5czn >ść koncesji, które jedynie zdołają 
matować Rosję od bankructwa-

Berlin. (EE. Radio.) „Lockal Anz.“ podaje ze źró­
deł dobrze poinformowanych, że prawdopodobnie 
zawarty zostanie układ między Kra?sinem a grupą 
kapitalistów anglo amerykańskich, zgi upowanych 

.pod sztandarem;.,Oil Company". Towarzystwo to 
udzieli rządowi sowieckiemu kredytów w  wysokości 
30 miljardów. Rząd sowiecka zrzeka się na zawsze 
układów z koncernami konkurencyjnenii bez uprze­
dniego porozumienia się z grupą anglo-amerykańską. 
W zamian za pomoc finansową towarzystwo otrzyma 
rozległe koncesje do eksploatacji bogactw natural­
nych Uralu i terenów naftowych.

Ryga- (PAT.) Z Moskwy donoszą, że w miastach 
gub'.:reiji smoleńskiej ludność miejscowa skraca swoie 
cierpienia głodowe samobójstwem.

Ryga. (PAT.) W ił Be sowieckie rozesłały do 
wszystkich swoich przedstawicieli za granicą instru- 
kcie w sprawie podjęcia wąlki z przygotowanymi za 
gianicą spiskami przeUwko R°sji kowieokfcj.

Mińsk. (EE. Radio.) Skończył się tu trzy-dniowy 
ppoces Sawinkowców. 7 przywódców, oraz 2 poma­
gających im urzędników sowieckich skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie, 35 oskarżonych na doży­
wotnie wiezienie.

Ryga. (PAT.) Policji fińska zaaresztowała! w 
porcie helsingforskim statek niemiecki, Który Przybył 
z Petersburga i przywiódł znaczną ilość bolszewickich 
pism agitacyjnych.

Ryga. (rA T.) Przed paru dniami organ bolszewi­
cki w  Rydze „Nowyj Put“ w/yir.ósł wiadomość o do­
browolnych ofiarach żywnościowych, p rz e z  robotni­
ków, areszuntów i krasnoarin cjców na rzecz głod­
nych. Prasa łotewska wyuśa.a na podstawie informacji 
ze źródeł wiarygodnych, że doi 'Tiar tych władze so­
wieckie zmuszają robotników, wyznacza.ac im mniej­
sze racje żywnościowe-

Moskwa. (EE- Radio.) Internowany w  Petersbur­
gu biskup Cieplak został po 2 dniach wypuszczony 

i na wolną stouę.

Ryga. (PAT.) Prasa łotewska podaje informacje o 
stosurkacn transportowych • \v ' Rosji sowieckiej w 
związku ze' sprawą pomocy d1a-głocinych w Rosił. We- 
dle obecnych danych, dla. wyżywienia 25 milionów glo 
d-nych należałoby przewozić dziennie co najmniej 1 
miłjon pudęw zboża, na cc trzebany mieć do dyspo- 
zycii około 35—45 par pociągów na1 dobę Tymczasem 
dzisiejszy, stan taboru kolejowego w Rosy zarwała na 
uruchomień e zaledwie 10 par pociągów. Najgorzej 

• przedstawia się pod tytn względem sytuacja w okoli­
cach nadwołżańskieb, gdzie może być wykorzystana 
tylko jedna linia kolejowa.

POMOC DLA GŁODNYCH W  ROSJI-
Moskwa. CE. E.) Radie- Na posiedzeniu prezydium 

w-szechrosyiskiego centralnego koi”u/ tu wykonawcze 
go rozpatrywano sprawę wyj i Bu za granicę specjalnej 
misji, złożonej z przedstawicieli sił społecznych z b 
prezesem Dumy Gołowiłńem na czele. Powzięto 

uchwały stwie-dz-ijące, że jeż di wyjłażd delegacji'nie 
jest wywołany koniecznością nie należy go podeimo 
wać, gdyż pociągnąłby za sobą jedynie rozpraszane 
działalności ratunkowej. Komitet wykonawczy we­
zwał członków komitetu społecznego, żeby pracowali 
na nrejscu w kraiu. Uchwala ta wywołała burzę w 
komitacie społecznym, który oostańowił raczej roizwią 
zać jag niż podporządkować kom tetowi wykonawcze­
mu Europa winna zrozumieć, że ofiary składać można 
jedynie w ręce sił społecznych.

Moskwa. (EE. Radie.) Na wtorkowem posiedze­
niu komitetu społecznego potrmcy dla głodnych, omar 
wiano uchwałę Centralnego Komitetu wykonawczego. 
Uznano ją za przeszkodę w pracy i pogwałcenie gwa­
rancji danych w liycu rb. Wyjazd delegatów z Goło- 
winem na czele za granicę uznano za konieczny, w y­
jazd na prowincję l a  mniej ważny. Jeżeli przeszkody, 
stawiąne przez komitet centralny, nie będą usuiiięte, 
komitet społeczny gctów jest demoiistracyjnie roz­
wiązać się. Następne posiedzenie odbędzie się 27 bm-

Ryga. (PAT.) Wczoraj przybył do portu ryskiego 
angelski statek Onnoco z łalunkiam ĆSŻ5 worków 
mąki pszennej, przeinaczonej dla głodnych w Ko$ji. W 
tych dniach oczekiwany jest transport obpUOO pudów 
zboża. Do Rewia ma ttisbawem przybyć 5 statków 
amerykańskich z mąką.

Ryga. (PAT.) Estońskie Towarzystwo handlowe 
iedna z największych tm ^ zy ch  kooperatyw, podpisu 
ło z bolszewikami umowę w sp "awic dostawy w.ększej 
ilości -boża dla Rósji.

ROSJA OTRZYMA POMOC AMERYKI PO $CI- 
SŁEM WYPEŁNIENIU WARUNKÓW HOOYFRA

Genewa. (EE) Radjo Przewodniczący mieszanej 
komisji „Cz. Krz.‘‘ oświadczył, że Rosjanie nie otrzy­
mają pomocy żywnościowej o ile nie wypełnią ściśle 
wszystkich warunków Hooyera.

3 obrad komisji 
skarbem - M e t o *  sj.

W arszct :.. (Pa T.) Komis i skarbowo-budżetowa 
odbyła dziś posiedzenie pod przewodnictwem p Wierz 
bickiego, w  obecności delegatów ministerstwa przemy­
słu i handlu i innych resortów. Załatwiono szereg 
wniosków na:tuj y formalnej. Z dyskusji wyłoniła- się! 
konieczność przed przystąpieniem do dyskusji nad 
budżetem poszczególnych nimsterstw pi ze pro wad &C-- 
nia generalnej dyskusji w obecności ministra skarbu-' 
Następne posiedzenie komisji jutro.

STRAJK W ZAKŁADACH MIEJSKICH W WAR­
SZAWIE

Warszawa. (PA T) Dziś od rana stanęły wszyst­
kie zakłady m ejskje. W wodociągach objęło służb# 
wojsko. YV elektrowni dziś strajku nie było. Robotnicy; 
wodociągowi ustawili przy pompach rii?będvią obsłu-' 
gę. W szpitalach pozostała część pracowników.

Warsząwa. (EE. Radio.) W stolicy sytuacja por 
lepszyła się nieco. Magiistrat postawił robotnikom za 
swej strony warunki, w  których zgadza się na pod­
wyżkę, żąda jednak podpisania rocznego, niewyma- 
wialnego kontraktu. Jeżeli pracownicy nie zgodzą s-J# 
na to, magistrat będzie uważał strajk zaj wypowie­
dzenie i uruchomi przedsiębiorstwa siłami zastęp­
czemu

Warszawa. (EE. Radio.) Obywatelskie st uwarzy1 
szenia samopomocy społecznej zwróciły się do Anu- 
sza z propozycją uruchomienia) ruchu tramwajowego 
fachowemi siłami. Amisz uznał to tymczasowo z® 
zbyteczne. Wojskowość obejmie zakłady użyteczno­
ści publicznej.

Warszawa. (EE, Radio.) Prezydent m. Warszawy 
Drzewiecki wydał odezwę do społeczeństw^, wzywa­
jącą do podjęcia pracy zastępczej w  przedsiębior­
stwach użyteczności publicznej. W  zakładach wodo­
ciągowych pracuje obecnie wojsko. Wszyscy urzędni­
cy miejscy porzucili pracę. W elektrowni funkcjonują 
ttormajnje.

Konkordat mirdsy Rumanją 
i Watykanem.

Pa.yż. (PAT) „Libro Parole" donosi z Bukaresztu 
z-e podpisano tam konkur I it iniędzy Rumunją i Waty­
kanem, ca; mocy którec ■ Umnunjn uznaję rzymski ko­
ściół katolicki, dotychczas w Rumitnji toPiowany. 
Papież zamianował dwóch biskupów dla Rumuni'-

Przed kentereeeia w Wtertafleils.
Paryż. (PAT.) Briand Konferował dziś z Louche- 

rem w sprawach mających stanowić pw-edm ot narad 
w Wiesbadenic pomiędzy Louehsrcm i Ratennucm. 
Louoher wyjeżdża jutro do Wi-sbaJeuu.

Prace ktmlsji kisi H a r o ld * 
dla M ekajy.

Bordeaux. (PAT.) Komisja dla blokady, odbyła 
pierwsze posiedzenie w sekretariacie Ligi Narodów w 
Genewie. Prezesem wybrano Garnisan, byłego hi­
szpańskiego ministra,, wiceprezesem włceadm. Sparre. 
Na propozycję reprezentanta Francji zadecydowano 
przeprowadzić podział programu prac wedle 4 rubryk 
a w szczególności:

1. zawiera warunki, kiedy blokada ma być stoso 
waną;

2. określa, do kogo ma należeć decyzja co do 
wprowadzenia blokady;

3. określa w jakiej chwili i przez kogo blokada ma 
być stosom ana,;

4. określa sposób zastosowania blokady.

Warszawa. (FAL) Szef woskowej misji francu­
skiej gen. Niessel wyjechał na kilkutygodniowy urlop 

> do Francii.
Bukareszt. (EE) Radjo. Komisja rumuńska, maiąca 

przejąć na -zecz Rumunji terytorium bułgarskie zo­
stała przyjęta na granicy strzałami bułgarskiej straży 
granicznej. W Rumunji panuje oburzenie. Przedstawi­
ciel en tenty w Komisji rumuńskiej poczynił energicz­
ne kroki w  Przedstawicielstwie rządu bułgarskiego.

— Łsseu, (EE. Radio.) Związki robotników górni­
czych wydoiły odezwy, nawołujące górnikó-w do za­
niechania ekscesów i nienrzerywania pracy, wobefl 
blizkiej perspektywy strajku. Związki zawodowe po­
stawiły. nowe postulaty natury ekonomicznej.

Bagdad. (PA T) Wczorai rano odbyła się konferrt 
eia F?jzala ną kroia IraJsu, przy ogromnym udziaU 
pubhczności.
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ij. B udapeszt fRAT.) W  związku z ostra krytyką, z 
ha zgromadzeniu narpdowein spotkała się węgjer 

zawa • *̂a Za£raniczna> stanowisko mmu-tra spraw
■T2enj njcz,lych kr. Banffy‘ego zostało zachwiane- Obu- 
'nie 1-..łPar'rirr!Jritu oraz °Pirui publicznej węgierskiej 
ffyj )eciil3k skierowane przeć wko osobie hr. Ban- 
se{ f? '  a -'Jit jedynie wyraze.n goryczy spowodowa- 

becną sytuacją w Węgrzech zachodnich.

tak ży d zi I Niemcy przerabuią

Od
D e K im ę  na konfusz.

v'o-n i- 5>r/ev,°dnicz4cego jednej z organ izacii n&.rcdo- 
,̂ ty c z n y c h  otrzymujemy następujące uwagi: 
Wiadomą jest rzeczą, że jeszcze za czasów austrja 

w kj-aiu uaszem ro :s a.JTa .>ię masa filjj rozmai­
tych ^.dows^<M1’â r|;'“ckidi lowarzys-tw asekuracyj- 
stabł- re ra  pG'lsia'Wie bardzo sprytnie ułożonych 

RTuł^ji ubezpieczenia dziesiątki 
s jJ^ ó w  koron rocznie od naszych obywatel: ziem 
sób^Ł^Ąłojoów i robotników, a zarobione w ten spo-

hiiljony wędrowały poza granice kraju.
^ A/m - m^u *919, gdy rozmaite te obca towarzystwa 
ttji«ri Ce Wachodntej ujrzały, że mimv fritryg
n,? 2ynaio d°wej finansjzry Państwo Pelsrae. nie roz-
Srm.16 S’e ’ poczęfa V'Q S °rączk*łwa piaca o  zysk; R e  
J “?tu dla dalszych machinacji. Żydzi, dyrektorowie 
Ac« filji, na gw ałt poczęli tworzyć „niby44 centra]-; 

h towarzystw w  W arszawę, a równocześnie dla
zm- • nia oczu po ŝ^ tmu społeczeństwu peczędi 
g W *  dotychczasowe nazwy na pohkie 1 t-k z 
yaowskiego „Dunaju14 zrobił się „Orzeł., z ,Fenikr;ii“ 

^  . się „Port" itd. W samym Lwowie obok wyżej
^mienionych kontynuują prac? trzy jeszcze obce to- 
3rzystwa a to . Fonci ; ro \  „Riuniooe Adrjatica“ i 

Cli ruja cne Gen er? li*4. Tn cytacje te, zakrojone ni 
elką skalę (przecię*n4e zatrudniają po kilkudziesięciu 

tjj^hikćw ) przeprowadzają rzec możua śmia*o bojko’ 
braków, Cały bez wyjątku personal stanową żydzś, 

L Ki< Vch wielu nawet po polsku mówić nie umie. 
... ^k to ram i są też w yR w ui neutralni1- To satr-o dzie- 

W niezliczonych filiach PO prowincji, gdzie są 
e Wyłącznie w ich rękach- 

, A wszystko to dzieje się dla tern sprawniejszego 
dama ludności polskiej, rktadaiącei mdiony, które 

^ d th ią  za g-amcę i używane są na celo obojętne 
Polski, a czasem wrog:e.
Czy rząd nasz może i ze względów walutowych 

e Uważałby za rzecz wskazaną otoczyć swą opieką 
e ^Warzystwa, maiące właściwą centralę pazs grani- 

państwa? Czy me mógłby założyć własne: rza- 
0vvej instytucji ubezpieczeniowej, by wiele setek ni- 
Wnów -ost?k> w kraju, a nu wędrowały do sfieszeni 
a?ratu&znej fkidnsicry żydowskiej.

A jak długo tęgo rząd nie zrobi, niech nikt z  oby- 
' 'cli naszych nie wkłada milionów do kieszeni ob- 
•vch, wszak mamy cały szereg polskich i chrześcijan­

a c h  towarzystw a-sesuracyinych, jak tyle lat istnie- 
■ •3ce Tow. krakowskie Ubezpieczeń „norja«ika“ j filje 
Poznańskich Towarzystw asetcuracyjnych. Nikt- już 
Przedeż nie może się item tłómaczyć, ze nie mamy 

oich towarzystw. A każdy kto wyłamie yę z nod 
ej zasady, niech pamięta, ź? szkodzi interesom Polski, 

a tern j swoim własnym. Dlatego, niech Każdy pamię- 
o haśle „Swój do swego'4, A to gwałtowne i ohydne 

Przerabianie żydowskiej oekieszy m  pc-kl? kont: ,z,. 
hte Powmno nikogo zmylić. J. S.

Bem ućk  a k d e l  $

Powrotna fala.
(Oag dalszy},

— Wiem. że dość jesteś prawy, Michale, by 
^.'.edleć coś powinien, a co ni? powinieneś ozyiuć w 
^ych  okolicznościach. Wyrażam tylko swoje żyaze- 

b-ia, gdyz pragnę, by narzeczona, kłóra mi kiedyś 
Przyprowadzisz, była prawdziwą dhicwecżka, taką,

jest twoja siostra- a nie kotyeta, którsj się jifz 
była zapoonała, jeżeli wierzyć należy zezeianom z 
CZd$h procesu, z miłością, najniższego rodz£(ju i kto- 
ra> bo to zdaje nu się być bą lź co bądź pewnem, 
lpe posiada taicisi wartości moralnei, jaką bym chciała 
w dziec w twojei zonie...

Raz ,-erzcze powtarzem Gi mamo, że nie 
jy ś lę  żenać się z panią D*utesque-. widzę w niej 
Wko naimiłszą przyjadsłkę, od Której nie wymagriu 
^azego, uawet wspomnienia, g iy  s ę oddali... Ale ty 
tttaino, będąc chrzęści inką, w  calem tego słowa 
znaczeniu, nie ^ądź jaj leKk‘jaryś’aie... Cóż możesz 
Siedzieć o moralnej wartości tego biedactwa?

— N"c... i tego w łaśni sę  boję Michaik, mój 
Michał-, mówię, ci strzez się!

Tym razem nie odpowiedział. Oparłszy sje o ko- 
^nek , skrzyżował ręce i zupatnyl się przed s:ebie. 
^czy jego nabierały powoli rmciego wyrazu. Wi- 
doczncm było, iż zgłębiał z całą forsą tajniki swego 
hięskiego serca.

Parę minut minęło. Ma* k i i syn rozważali.
Wrescjci.e, wyprostował Michał śmiało wysoką 

swą postać i spotka wszy zamyślony wzrok pand 
Corbiery, uśmiechnął się do niej serdecznie.

— Biedna mamusiu moja, iajjsże ja ciebie, mimo-

3 .

IS f ia g o ra j i  i s ż ą s e .
Ł w Jw , 26 sierpnia.

REFERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Piątek bm. „Dziewczyna z Holandji*1, operetka 

Kalmana, pi^uiiera.
Sobota 27. bm. „Dziewczyna z Honandji“, operet­

ka Kalmana.
N edatela 28 bm. „Dziewczyna z Holandji44, Kal­

mana, operetka.
Poniedziałek 29 bm- „Dziewczyna z Holandii44, 

Kalmana,. operetka.
Wtorek 30 bm. „Kobtefa bez skaty44, komedia w 

3 aktach, G Zapolskiej.
Srooa, 30 bm. „Kobif te bez skazy’4 komedia w 3 

2ktach. Q. Zapolskiej.

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gra w durjna, sketch w  I akcie oraz operetka w 2  

odsłonach p. 1 „Król się bawi“, w rob króla p. K. 
Hausz.

cnik członków przyszłego Syndykatu, rozdział zboza 
odbywać się będzie nie na podstawie klucza, który- 
skonstruować ma przewidziana w statucie Syndykatu! 
Komisja rozdzielcza, lecz na podstawie ilości złożo­
nej na ten ceł przez każdy konsum gotówki. W inte-i 
rtoic więc każdego konsumenta jest wnieść jaknajry- 
chlej do tej Spółdzielni, w której posiada udziały, po­
ważniejszą kwotę na zabezpieczenie swojej Spółdżiel 
ni możności sfinansowania, skupu, a sobie kolejno pier 
wszeństwo w zakupnie mąki. Odnośnie do ogłoszenia; 
„Nuzy“, jakie się w tej samej sprawie pojawiło, zwia; 
ca „Zagon14 uwagę na błąd drukarski, który wskutelc1 
wypuszczenia słów: „przez Syndykat zbożowy konsu 
niemów44, zmienił zasadniczo treść komunikatu „Nu­
ży4'.— Dla usunięcia wszelkich wątpliwości oświad­
cza „?>gon*4, że Zjednoczenie Ziemian oddawać bę­
dzie przeznaczony dla ludności miejskiej kontyngent 
taniego zboża tylko syndydatowi, względnie — dc cza 
su ukonstytuowania się tegoż — Spółdzielni „Zagon44, 
jako nmjndatarjuszce zakładającego się Syndykatu.

— Zarząd Domu Akad. im. A. Mickiewicza przyjmu­
je pojama o mieszkanie zaopatrzone w  dokładnie wy­
pełnione świadectwo ubóstwa tylko do draja 10. wrze­
śnia br. Wobec szczupłej lości wolnych mie sc wska- 
zanem ics* siaranie s;ę o mieszkanie poza obrębem I 
Domu

— Koionja wakacyjda TNSW. w Podsobniu wraca 
w piątek 26 bm. wiecz. Rodzice lub opiekunowie mają 
się zgłosić na dworzec g’. o 9 wiecz. do odbiór dzieci.

— Spółdzielnia „Zagon44 (ul. Kopernika 20, III. p.) 
w sprawach zakupu zboża urzęduje w, godzina-** r**- 
nych od 9 —1 i w  godzinach wieczornych od 5—7, zaś 
w niedziele i święta tylko rano od 9—1. |

— Pensjonat „Mcrjówjta14, 3 kilometry Jd Lwowa ' 
przyjmuje na sezon jesienny oraz zimowy potrzebują­
cych forsownego odżywiania rekonwalescentów, cho­
rych sercowych i medokrewnych. Stała opieka lekar­
ska na miejscu. Ilość pokoji ograniczona. Zgłoszenia 
przy ul. Akademickiej 28. I. p. u Dr. Stawińskiego 
między godz. 3—5.

„Wydawnictwo44 Albumu pamląucowego m- Lwo 
wą z „Targów 'Wschodnich4 ostrzega F*T. kupców i 
przemysłowców przed oszustami, którzy podszywa­
jąc się pod miano akwizytorów ogłoszeń do Albumu, 
usiłują pobjać pełne kwoty lub zadatki. Zaznaczamy, 
iż w  myśl prospektów należytość jesi pła.tna po prze 
dlożemiu ruchunku i egzemplarza okazowego.

wolnie dręczę! MlafTś sJuszńość, zwracając mi uwa­
gę -na stąp, /. któregi nie zdav.iłeni sobie r.prawv. 
Tak, dobrze s'“ę stało! SXni już czułem się trochę 
zan epokoiony... Ale wi-’m, co raówti poczciwy nap*. 
Pai cal: mi«wa argumenty, thóiych rozsądek
n,v- uznpję...44 Co fesir przede ^szystkinn pewne w to  
chwili, to to, że ona w yjeż iż ik . '  Więc i niebezpie- 
czeńsi ,vo m;.ia także. A ziniiiT wróci, urok pryśne, a 
ja be !ę tia tyle rozsądny, by się mu w przyszłości uje 
P C i< feav iW ów czas i sąd mój, slanló się zapewne 
jaśniejszy, niż dziś aj. Ale zechciej, najdroższa, roje 
wspominać tnj iuz- unęcei o swoirr, sądzie... Czy do­
brze?.. 1 obiecaj mu, że będziesz prawdziwą przyja- 
c :ótką pani Dant3sque. W ówizis me będę Mą już 
czuł w obowiązku o nią się troszczyć... Tak będz'c 
najlepiej.

Pani Corbiery Pochylła głowę.
— Bądź spokojny, mój synu. Jeżeli tylkó pani 

Dantesque ?echce. znajdz'e we mmc, oddaną przyja- 
c-ółke-

ROZDZIAł V.
„Mistrzu, cny gniewasz się ua m rte? A moet 

żapomtiiałeś o mnie i to bez wyrzutów sumienia, bo 
sądzisz, że mi Juz tw m  pomąc i rada n‘.e jeat potrzeb­
ną?

„Jeśli tak przypuszczasz, i z -egi po^-odu nie da­
jesz mi zniku życia, to wie'Iz, żeś się pomyli!.- 
Przyjacielu mói, ogromn e m jeszcze jesteś potrzeb­
ny. przez cale miesiące bylara pod Twoją opieką... 
A teraz, gdy mi jej zabrakło, jeszcze lepiej zi czarnia­
łam iej wartość,

„Miło by mi było pogawędzić z Tobą i zalęg­
nąć Twoch rad; mu**? postanowić coś na przyszłość, 
a bez TweJ pomocy nie po-rafię tego zrobić. I właśnie 
w takiej chwili rozdziel mi jesteśmy. Bardziej Twotem 
milczeniem — nespodz: dla rr.nie-. — aniżeli
odległością. Muszę zupe‘ iie satu >Ulelnie okadzać, pa-

— Zboże ila konsumentów Lwów*. Spółdzielni.'! 
„Zagon44 komunikuje członkom wpsnym, oraz tych 
konsumów, które podpisały akt przystąpienia do Syn 
dykatu zbożowego, a to: „Nuzy“, _obu Związków ko- 
jewowTch, „Jedności", Bankowego Zakładu Aprowi- 
zacyjnego, „Dostatku44, „Odrodzenia44 i Stowarzysze­
nia wytwórczo-spożywczego; dalej tych, które świe­
żo zgłosiły swoje przystąpienie do Syndykatu, żejuż 
w pierwszej połowie września otrzyma Syndykat od 
członków Zjednoczenia Ziemian pewną ilość taniego 
zboża, którą rozdzieli między członków zawiązujące­
go się Syndykatu.

Ponieważ „Zagon44 dziada na: razie jako pełnomo-

— Bandyci w lasach koło Dawidowa. Zarząd szpi­
tala SS. Miłosierdzi* uwiadomił policję, że woźnica 
tegoż szpitala Michał Chlebcwicki, jadący wozem 
Przez las koło Dawidowa, został napadnięty ' obrabo­
wany dwukrotnie przez bandytów w mundurach woj 
skowych. Raz zabrano mu towary, kupione dla Kółka 
rolniczego, innym zaś razem kilka worków kartofli. 
Podobno napady takie są tam na porządku dziennym.

— Pobity 1 obrabowany. Wczoraj w nocy zgłostf 
się na stację ratunkową Leib Szapira, kupiec z Kcrzy- 
niec k. Radomia, z prośbą o zaopatrzenie ran zada­
nych mu Przez nieznanych napastników, którzy napa­
dli go koło dworca głównego, a natŁo zrabowali mu 
150.000 mk.

□  Rohatyn. Towarzystwo polskiego g mnazrórn re­
alnego żeńskiego w* Rohatynie zawiadamia, że zapisy 
do gimnazjum rozpoczną się w dniu 30. sierpnia, na­
uka zaś w dniu I. września 1921 r. W  obecnym roku 
szkolnym będzie otwartych 6 niższych klas. — Klasy 
VII. j VIII. będą otwarte w  Przyszłości w  miarę nnze 
chodzema uczenie do klas następnych lub ewentualnie 
wcześniej, o ile się zgłosi oópowiedma ilość uczenie.

Białystok. CE F I Radio Wybuchł tu olbrzymi po­
lar, którego ofiarą padły 2 fabry.ci Wolana i 2 Silbe1 
ptennjcką.

#  Krwawy kwestjonajasz. Komitet budowy pomni- 
ka-grobowca dla Ofiar krwawych dni Złoczowa z r. 
1919 p&stąnowił wydać broszurę z doWadnem opisem 
rządów ukraińskich w  Złoczowie, która ma obejmo­
wać także spis wszystkich Polaków z powodów po­
etycznych wiez-onych w Złoczowie przez Ukraińców, 
ponieważ wielu z nich adresy dziś nie są znane, pro: 
simy tą drogą o bezzwioczne nadesłanie ped adresem 
Polskiego Towarzystwa Narodowego w Złoczowie 
wypełnionego następującego kwestionariusza, który 
WTien zawierać: Imię i nazwisko uwięzionego, miej­
sce Zamieszkania, wiek zawód, kiedy i pod jakim za­
rzutem uwięziony, kiedy i na jakiej podstawie uwol­
niony. szczególne udręczenia, Jakie przechodził jacy 
byli współtowarysze więzienia. O ileby współtowa­
rzysze więzienia nie otrzymał* kwestionariusza do wy­
pełnienia należy im go przesłać w  celu wypełnienia* 
i o-ipitinia pod adresem Organizacji Narodowej w Zlo- 
fczowie.

trzeć w przysziość, postłn iwiaA A przecież powie­
działeś mi, pewnego dnie, że m uc będziesz odtąa u- 
ważał za młodszą swą siosteę... I uwierzyłam Ci...

„Tutaj, wokoło mnie, są ^ami nieznajomi tylko- 
Zapewne, że ze względu na różne okoliczności, n:3 
-rrzekarr na to Jestem d u  wszystkich panią Ostrow­
ską, młodą .osyjską wdową, z  mała córeczką. W iem, 
że tylko odcnmie zd-zy  aby ci wszy«cy -obcy, stali 
się moimi znajomymi. Odgaduję i odczuwam dużo 
sjmpatji w ludziach, któ zy chętnie zbl zyltby się do 
nauc, bylebym' iylk-> zechcała '''■‘yjśc ze skorupki 
dzikości, w  której się pizyczaiłmi żyć.

„Być może dlatego, że mbe w ciągu długich ty­
godni wiezienie nauczyło samotności i milczę, ia, uni­
kam instynktowni towarzystwa... Bvć może, ponie­
waż zaznałam okropnego ucznia, co znaczy być nę­
dzną własnością mężczyzny, żyię »’ obecne.' chwili, 
ppoiona odzyskana wolnóSćą- ^oczuar- zupełnej 
niczaltznośd iesft dla mole rozkoszą.

„Olśfl onent; oczyma — oczyma uwtdnionej z wię. 
ziewla, — spoglądam na promień słońca ślizgający stę­
po pięknej błękitowej w>daste, falującej i pokrytej 
piwą. W  księżycowe światło, które oświeca aoce 
Gdy mnie moia Sonia me potrzabuic, włódzę się P’ 
wysokich, nieznanycr ścieżkach, które wdzierają się 
na góry i biegnę po ilch. b>z obawy p rzed  kolcza 
stenń krzakami, zairzymującimi muic po drodze, bez 
względu na kamienie i kórzcie aębów, na których sie 
potykam .. Idę... idę bea m yśl, w rozpędzie zwierzę 
ce-j radości, myśląc tylko o tern, że nad głową raoią 
jest lazur czystego nieba, że otacza mnie powietrze 
przeźroczyste i pełne woni, ze świat jest jiękny iak 
bajka... ,i że jcutem wolną!.. Wolną, dzięki Tobie!..

(C- d. n.)
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łfrsniha sportowa
Wista—Czarni. W  sobotę 27 bm. i w niedzielę 

28 bm. odbędą się na boisku TZR. o gotfz. 5.30 za- 
wody footbalowe. Skład Wisły przedstawia się na­
stępująco: Bramkarz; Wiśniewski. Obrona: Burak,
Cepurski. Pomoc: Kowalski I., Śliwa, Gierdas. Napad: 
Danz I. Szpurna, Reymann I., Kowalski II., Marcin­
kowski. — Skład Wisły 1. B.: Bramkarz; Szubert.
Obrona: Stopa II., Kaczor. Pomoc: Turmiński, Sto­
pa I., Danz II. Napad: Potocki, Dydas, Mróz, Rey­
mann II., Piekło.

Obie drużyny Wisły występują w  bardzo silnych 
składach b drużynie rezerwowej grają niedawni gra­
cze ,,Wis!y“ repiezentacyjnej Szubert, Kaczor, Tur­
miński i Mróz. — Ceny wstępu zostały przez Zarząd 
LKS. ,,Czarni“ znacznie zniżone. Pzedsorzedaż u WP. 
Krzyszkowskiego i Motylcwskiego i w Sekretariacie 
LKS. „Czarni-1, ul. Jabłonowskich 34.

ftr
Najlepszymi klubami focbnbwymi w Europie 

środkowej, wedtug oceny pism monach jskieh, są 
w obecnej dob'e- Soi,-ta (Czechy), f E C. Niirnberg 
(Ba war ja) i Rcpid (Wieder.L da] :j M. T. K. (Wcgryl i 

.Fiirth, które spadły trochę w swej formie, a następnie 
Siayia (Czechy) i Amatorzy (Wi-deń). Nieco nżej 
stoi Darrg, Bre«1a, Zurych, K rp'■nhigai i Pro Vereelli. 
Klasyfikacji ta, zwłaszcza co da ostatnich miejsc, jest 
o tyle -niesłuszna, że ostatni spotkania wykazały zna­
czną bardzo różnicę w kia-aeh gry. Mistrzowska dru­
żyna Holandji Bred t ubgła przed miesiącem w Pra­
dze Sparcie 10 ;1, Slavji 2:0. ‘Mistrz Danji „Akadc- 
inis’- Bo!dk!ub“ z Kopenhagi doznał w  Praotje poraż­
ki w spotkmui ze Slayią 3 podczas gdy zawody ?!a- 
vii z duńskim „Boldklubem af 1903“ w F ndze  i Ko­
penhadze z wiosną br. przyniosły fiierozegraną 2:2

W  każdym raz'e, kluby na ostatni:h miejscach 
wyliczone n:e przedsławiają się jako groźny przeciw­
nik dla Sparty c '-y RaPidu.

...S!avia“ czeska 20 bm. we Wiedniu pobiła W. A< 
C. W stosunku 11:2 (6.1).

, Nowy rekord niemiecki w rzucie dyskiem uzyskał 
1 Steinbereer z Frankfurtu, osiągając na zawodach w 
Bingen 4461 m. Rekord światowy postawił w r. 1913 

'.Finkmdczyk Tai pic r żułem na 4S.27 m.
Nowe rekordy w Dływani i posmwkmo w czasie 

zawodów pływackich w Sztjckiioimie. Trolle popra­
wił rekord na 100 m. w dowolny sposób na 1:05.4*', 
kłuł- pływacki Mp.lmo w pływaniu rozstawnem 4Xl00 
m. 4.40-2“. W zawodach pań osiągnięto następujące 
rekordy: p. Anna Berg na 100 m. w dowolny sposób
1.19.74“ i P. M. Brait na 200 m- w dowolny sposób 

■3.35.2“. Prócz tych rekordów mistrzostwa przedsta­
w iają się Średnio: 200 m. dowolny sposób 25l.9“, 
-500 m. (dow. sp.) 7:16“, 1500 m. (d:>w. so.) 24-10.5 *, 
■200 m na piersi 3:03*, 400 m. (pierś) 6.29-5“, 100 m. 
na w  Atak 1,25.1* aS*

Brylantowa lestoria
W  tych dniach do Sosnowca Przybył,kupiec łódz­

ką Henryk Fuks, który miał jechać zagranicę i wiózł 
ze sobą 300 tys. marek oraz naszyjnik i kolczyki bry­
lantowe, wartości milionowej. O Przyjezdnie bogatego 
kupca dowiedziała się szajka złodziejska i uplanowała 
odrazit kradzież. Dó szajki tej należeli: Maks Sz-tajnic,

;który stoi na jej czele; córka właściciela hotelu Feld- 
.bauma, Rozalia Gela Niegosławska i nieletni brat 
iSztajnica z Sosnowca, oraz Karolina Szmulewicz i 
Lina Herzog z Chrzanowa. W nocy córka Feldbaunra 
Ro^alja skradła z pdd poduszki śpiącego Fuksa portfd 
• z pieniędzmi oraz naszyjnik i kolczyki i oddała Makso­
wi Sztajnicowi, a ten ze swoją przyjaciółką, Gelą Nie- 
gosławską udał się zaraz do Chrzanowa do wspólnika 
Szemdburga. Postanowiono tprzedać brylanty jubilero­
wi w Krakowie i w tym celu we trójkę, to iest Sztaj- 
inic, Niegosławska i Lina Herzog pojechali rano w 
niedzidę do Krakowa i naszyjnik sprzedali pewnemu 
jubilerowi za 300 tys. mk., pozostawiając kolczyki na 
■ raz:e przy sobie. Sztajnic, mając tak poważną kwotę, 
zaraz z towarzyszkami zabawił się w  hotelu, a oprócz 

itego kupił im i sobie kosfjumy.i
Tymczasem Fuks obudziwszy się  skonstatował 

kradzież, udał się do Policji, która też wszczęła ener­
giczne śledztwo. Podejrzenie Padło na wymienioną 
szajkę, która często przebywała w hotelu FeJdbauma, 

ia 15-letm brat Sstajnica przyparty do muru, zeznał,
. że brat z przyjaciółkami wj jechał do Chrzanowa, 
gdzie aresztowano w hotelu Linę Herzog , Karolinę 

.Szmdewicz, które wskazały, że-Sztajnic pojechał spje 
niężyć brylanty do Krakowa. Wkrótce zjawił się i 
Sztajnic nie wiedząc o niezem i został aresztowany. 
Niebawem przytrzymano w Krakowie Niegosławską, 

i która zwróciła policji kolczyki i wskazała jubilera, 
■któremu sprzedała naszyjnik. Wraz z aresztowanymi 
policja udała się do jubilera, któremu naszy.in-k ode- 

!brano. Aresztowaną szajkę przewieziono do więzienia 
: w Sosnowcu. Dalsze śledztwo prowadzone w tej spra- 
,wie, ujawniło, że poszkodowany Fuks nie jest wlaśd- 
icielem skradzionych brylantów, lecz na razie praw­
dziwy właściciel nie ujawniony wobec czego i Fuks 
; został zatrzymany. Miłe towarzystwo!

„SŁOWO POLSKIE** nr. 379 z dn. 27 sierpnia 1921

„Sasino 1 ?s etrangsn** w Badanie.
Onegdaj wpadła policja na trop zorganizowanej na 

szeroką skalę tajnej jaskini gry, która pod nazwą 
„Casino des etrapgers** mieściła się w dawnej willi 
cesarskiej w tej miejscowości. Kilku przedsiębiorców 
z miejscowych sfer kupieckich v raz z niejakim Odon- 
coiwem, b. szefem Policji odeskuj założyło ów tajny 
dom gry, a gdy początkowo wykazywał struty, puścili 
cały kram w  dz:erżawę Węgrowa Weissowi, który 
zapłacił poprzedniej spółce dwa i pół miliona odstęp­
nego. Nowy właściciel urządził przedsiębiorstwo na 
wielką skalę, założył restaurację, sprowadził muzykę, 
a pełnienie obowiązku gospodarza domu powierzył 
baronowi Stoschowi za wynagrodzeniem 3000 K dzień 
nie, trzem krupierom płacono po 1.000 K. Właściciel 
jaskini, urządzonej z wielkim komfortem, zabezpieczył 
się przed władzami bezpieczeństwa w sposób bardzo 
Pomysłowy, a w ogrodach willi zorganizował specjal­
ną straż czuwającą, aby w danej chwili zaalarmować 
„towarzystwo** o zbMżającem się niebezpieczeństwie.

Policja dowiedziawszy się o tajemniczych zebra­
niach, w cesarskiej'willi wyprawiła przybyłego z Wie­
dnia komisarza policji dra Lcwischa do jaskini, który 
jako właściciel kopalni nafty zdołał dotrzeć do salonu 
gry. Wnet skonstatował, że przy długim stole grano 
w bakarata, przy okrągłym w pokera, przyczem staw­
ki były bardzo wysokie. Zbadawszy teren kom. dr. 
Lewisch wdarł się w  otoczeniu licznych wiedeńskich 
agentów do ogrodu willi, ubez władni! czuwaiaca tam 
straż, Poczem po wyłamaniu drzwi na Pierwszem pię­
trze polio, a znalazła się rychło na sali gry. Okazało 
sie. ż.e graczt byli już dzwonkami alarmowemi prze­
strzeżeni, żaden jednak ujść nie zdołał. W puli znaj­
dowało się l,27i" 000 K. Pizytrzymano 58 osób, prze­
ważnie pochodzących z Węgier, między niemi dwóch-. 
prokuratorów dr. Eroesa i dra Kahąna.

Małopolgkę — jak donoszą pisma wiedeńskie — 
reprezentowali, któżby jak nie neutralni: Henryk
Gross, kupiec ze Lwowa, Karol Flieger, kupiec z Bo­
rysławia i dr. Adolf Flaks adwokat ze Lwowa. W rę­
ce policji dostała się księga gości, zawierająca nazwi­
ska wybitnych osób. Przeciw graczom podjęto postę­
powanie karne, a cesarską willę zamknięto.

n a b a w .
Zmorą Bukowiny był od dłuższego czasu niejaki 

Canusa, były żandarm austriacki, przywódca szajki 
bandyckiej, mającej na swem sumieniu mnóstwo rabun 
ków i mordów. Władze bezpieczeństwa o d c in a  do­
kładały starań, aby Canusę ująć, wszelkie ich jednak 
zabiegi rozbijały się o nadzwyczajny spryt rzezimie­
szka, który umiał zawsze ujść z nastawionej sieci po­
licyjnej dzięki doskonałej znajomości terenu gór i po- 
góizy karpackich, gdzie grasował utrzymując ludność 
w  takim postrachu i terrorze, iż umiał bezkarnie ucho­
dzić przed karzącą sprawiedliwością..

Był tedy Canusa Postrachem podgórskich okolic 
aż po dzień wczorajszy. W  tym dniu przez jednego 
z członków bandy polecił Przywołać newnego kłuso­
wnika i rozkazał mu sprowadzić kupców, którym za­
m ierzał sprzedać zrabowane przed kilku dniani by­
dło. Kłusownik wezwał pomocy żandarmerii, która 
zaatakowała bandę Canusy, zabiła diwóch jej człon­
ków, a samego przywódcę ciężko zraniła, 1 .andytę 
przewieziono do więzienia w Kimpolungu. .........

naszej A t t in t s l r c i  z n iy li :
Na powstańców górnośląskich.
T o * . „Sokół*1 w Uh nowie złożoną gote ke przez 

Hdasa Mkp. 3.000.
Na podstawie uchwały Sądu powiatowego S. 1 we 

Lwowie z dnia 28. czerwca 1921 L. A. 4, z masy 
speokowej Andrzej Romanków kwota należna masie 
spadkowej Hem yka Buraka Mkp. 47.35.

«
Na wdowy 1 sieroty do Obrońcach Lwowa.
Zamiast Mszy żałobnej za duszę śp. Ojca, Jadwi­

ga Romańska, Chlebiczyn leśny p. Ottynia, Mkp. 100.

Na Górny Śląsk
Tadeusz Kowalewski! z Wiszniowa przez;. Dyrek­

cję kc-ie;i państwowych w Stanisławowie Mkp. 13.
Urzędnicy koncernu naftowego „Dąbrowa" w Bit- 

kowie jako dobrowolny podatek miesięczny M. 5.200.
Franciszek Łukisiewicz, Sniatyn, Mkp. 500.
Parafianie w  Toustem Mkp. 440.
Inż. Mieczysław Krysowski, Sniatyn Mkp. 800.
Zamiast zawiadomień o ślubie i podziękowań za 

przysłane życzenia w dniu ślubu, Antoni ; Zofją ze Stę- 
porów Shwirzyńscy, Sniatyn Mkp. 1.000,

Urzędnicy Rady opiekuńczej okręgowej tytułem 
podatku larodowego za czerwiec i lipiec Mkp. 4.30,

W. R. jako dług nie przyjęty Przez Pana W. Jan­
kiewicza Mkp. 500.

Władysławowie Golębscy Mkn. 2.000.

D ział ekonomiczny.
K u rsa  giełd y  lw o w skiej.

K urs szacunkow y z 25 sierpn ia  1921.
I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. bieD 

Bank akc. zw iązkow y II do V emisji 280, 44 80, 540—  Bari 
D yskontow y we Lwowie 280, -— 700.— Bank hip. aK 
280, 30. 800 — Bank hip. zem elny 28C, 28 -  420*- Ban* 
M ałopolski 280, 22'40, 650' -  B ank pOW.->z. kred. 140, / ' j ' ’
290  Bank przem ysłow y 280, 28r 015'— Bank ziei*
kred. gal. 280, 35, 6 3 5 '— .

II. Akcje Tow. band!. I przeiu. B row ary lw ow skie sw
100 2300G-— Tow. C hodorów  140 -------,2425—
Tow . akc. fabr. kart —0 42 1675  „Ćm ielów 1* fsf*j
porc. 140 — 3550 0000 Fabryka cem entu  „Fortlan . . 
Szczakow a11 1000 28 — — Tow . akc. „G alic ja1* . l*
301 80-000— — Tow. G afo ta  490 22'50 1900—
Tow. G ó rk a  140 1540 8000* -  — „O ikos" Zakł. P<1.
arz. 14’) — 5100— --------- W a:sz. Ska-akc. bu*
„P arow ozów 11 I. em isja 1375 -----  1 4 0 0 -  II. emisP'
000 — 0000’-  — „P ezet", pow . Z akł. bud 5w
—  975’— 0000 „Pocisk11 Zakł. am un. 500 — 1100"'

 •—, P o lska  nafta 500 75 2050—  - 0 0 " '
Polski G lob 350 100 1 2 00 '- 0000— , P o ls s ie  Tow. han­
dlow e 1. do 111. em isji 500 21 1025'— — IV. emisj®
—0 — 0 0000, Tow . Rakszaw a 140 56 5500'
Z akłady elektr. S iersza 140 5'60 2000'— — G al. Z ł "  
górn. S iersza 140 — 6000'— -  Tow. Z ieleniew ski 
20 7800’- .

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.). Bar
M ałocoiski 41/w/o 9 9 —  101, Banku hip. gal. 4V2°/o 1055“
1°7 50, Banku hip. gal. 4°/?, 100'—, 102 —. Banku hip. zeme1' 
Ąi/Oj., 09. _  1 0 1 -- , Banku kraj. gal. 41/2%  107—  109 "  
Banku kraj. gal. 4°/o 100— 102— , Tow. kred. gal. ziet* 
4 l/o°/o 107'—, 109— , Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 101‘<J 
103-75 B anku kred. ziem , gal. 4Va°7 99—  101 —

IV. Obllgi za 100 Mk. (bez k u p  bież.). Komun. BanK“ 
kraj. 41/a(?/o 100— 102— , Komun. Banku kraj. 4°/o 88 — 90 "  
Kolei lokalnej Banku kraj. 4%  88—  90—  —, Pożyczk* 
kraj. gal. z r. 1893, 4“/o 83—  90— , Pożyczka kraj. gal. z 
1904 40/0 88—  90— , Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 w
88- -  90 —, Pożyczka kraj. galic. 7 r. 1908 szkolna 4ol>
88—  90— , Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4 ' ’,'o 91—  93*-": 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/*°/P 95—  97 —, PożyczW 
m. Lwowa z r. 1896 4#/« 88—  90—  Pożyczki m. Lwotf®
z r. 1900 4°/fl 88—  90'— , Pożyczki m. Lw ow a z r. 191* I 
4% 88—  9 0 — .

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 500—  550— , ę? ■ 
500 rb. 180’- 220— , drobne 180— 230 —, Ruble Dumski*
(po 1000) 55— . 75— , (pc 250) 35—  55— , Ruble duifl' 
sk ie k ierenki (po 40 i 20) 20—  25— , K arbow ańce (p° 
1000) 3—  5— , Grzywny (po 500 i w yżej) 6—  10'—« 
Franki franc. 190— , 210 — Franki szwajc. 350 — 370 " ,  
Funty  sterlingi 8800— 9)00— , D olary am rykańskie 2425’"  
2 6 2 5 —, D olary kanadyjskie  2150*-■ 2*50— , M arki nie' 
m ieckie po 1000 2900 — 3100— , po  100 2800—  3000'"> 
(drobne) 2700—  2900— , Lei rum uńskie po 500 2 9 2 5 '"  
3125—  drobne 2825*- 2925— , Liry w łosk ie  95— , 115— 1 
C zeskie korony (po 500J — 1000) 2900.—  3100— , drobne 
2800— 300C— , K orony au str. niem. stem pl. 220 250' -■

VI. Dewizy. Londyn 8950'— 95 5 0 —, Paryż 195" u  
2 l5 v - ,  Zurych, 360-00, 390—  000— , P ra g a 3000* — 3200— , 
Wiedeń 24 0 — 260— , Be-lin 2925—  3125— , Nowy JorK 
2400 — 3600— , B ukaresz t 2950—  3150'—.

VII. Rata bankowa. S topa  eskon tow a K. P. P. 60jt

K u r s a  g ie łd y  k ra k o w sk ie j.
C eduła giełdow a z dnia 25 s ierpn ia  1921.

Akcje bankowe. Polski B ank P rzem ysłow y 550’— 620 
525—  575, Bank hipo eczny 700—  80:j 000, Bank M ało­
polski 625’—  675— , 00C Ziem ski B ank kredytow y 6 ,0 —
700’— Pow szechny B ank kredyt, pow szechnego T]
A  275—  325 — Bank Zw iązku Spół. zarób. 000— .
0000 Poiskie Tow . handrow e 1100 1200'— 0 0 0 -0 0 0 0 — ,
Handl. S ka  akc. Impex. 400-— 500—  000 000, Polski Glob 
1200—  I30C—  OO.iO Żegluga po lska 500 -  550— Ziele­
niew ski 7500 781 4 0000- 0000, W arsz. Ska akc. bud. paro ­
w ozów  I. em. 1450—  1550’---------, II. em. 0000—  0000—
G órka  7900—  8200— OOOf., S iersza 7)00'— 7300—  T. P. G- 
8000—  8400 —00, Trzebinia, fabryka m aszyn I.— III. 3000 ,
3200, 0000  IV. 0000 00U0, Lem iesz 6200 6400 Auto-
rrakor 2300 2500 P olska Nafta 2000 2200 0000 0000 E lektrow n. 
w^Bierszy 2100 2300 0000, O ikos 4900 5100 P eze t 950 1000 
T rzebinia, fabr. p izetw . tłuszczow ych 300032000000. K rakus 
2900 3100 COCO, F abryka p o rre l. Ćm ielów  3500 3700.

Waluty. D olary S tanów  Zjedn 2350—  2550'— , F ran ­
ki francuskie —‘CO M arki niem ieckie 29— 31’ '00 ——
K orony austry jackie 2 30 2’50 00 0  0’00 K orony czesko-sło - 
wackie 29—  31—

K u r s a  g ie łd y  w a rsza w sk iej.
Kurs szacunkow y z 25 s ierpn ia  1921.

Listy zastawne ItyaP/o ziem skie 276—  278— , 9 /0  m 
W arszaw y 000-------- 0— .

Waluty. D olary  S tanów  Zjedn: 2537'50 2525’00, kana­
dyjskie ----------- —00— , Lei rum uńskie 00'0 00— , Franki
francuskie A b  — 200— .

Akcje W arszaw .Tow . fabr. cukru  14050 14015, A a rsz . 
Tow . kopalu, w ęgla I—II 16000 —0 —, Lilpop, Rauch i Lo- 
ew enst. 1—II, 3265 3380, Rudzki i Ska 2450 ------ , S ta ra ­
chow ice I—II 6990-0 7050—, L. J. B orkow ski I—VI 1485
1500, B racia Jab łkow scy  I— V 1315— .  .F ir le j z r. 1921
000*— .000’- - ,  W arsz. Tow . Ha.idlu i Żegl. 1—111 —00 0000, 
Ż yrardów  42250—  42200’—, Bank M a ło p o lsk i—.—’, O stro ­
w ieckie Z akłady 8075 8150, Po isk ie  Io w . H andlow e ——
—— , P olsk  "n fta  I—111 2 2 8 0 ------, Żegluga po lska ——
——  Przem ysł drzew ny 1325 ------ , Z aw ie rc ie '— 0 ------ 0,
E lek trow nia  ok-ęg, w P ruszkow ie, 1—III -  0 '--0’—, B a n \
polskiw e L w ow ie  —0 —0 Z jednoczen ie ziem  polskich - 0.

Prenumerat; na „Słowa Polskie**
przij jmtije Administracja 

Lirów, u lica Zimorowiczal. 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o ła­
skawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego *.

i  drukarni „Stówa Polskiego Lwów, Zimorowtcza 11*15, pod zarz, Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskiego,


